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Sprawozdanie
Koraisyi budżetowej o stanie fundacyi im. Stanisława hr. Skarbka za czas 

od połowy roku 1904 do końca roku 1906.

W ysoki Sejmie!

Niniejsze sprawozdanie, o ile się odnosi do spraw majątków ziemskich fun­
dacyi jest opracowane na podstawie sprawozdania i aktów W ydziału  krajow ego, gdyż 
krótkość obecnej sesyi sejmowej a bardziej jeszcze nieodpowiedna pora roku nie do- 
zw oliły , by  sprawozdawca m ógł naocznie się obznajom ió ze stanem rozległych  dóbr 
i lasów fundacyjnych . Co do zakładu w D rohow yżu jest sprawozdanie nadto oparte 
na spostrzeżeniach poczynionych przy zwiedzaniu Zakładu.

I. Zakład w Drohowyżu.
O gólne wrażenie, jakie się odnosi ze stanu obecnego m nogich działów  tego 

Zakładu, nie jest w zupełności dodafniem, gdy się jednak wspomni szereg n iep ow o­
dzeń, strat i zawodów, jakie w ciągu kilkudziesięciu lat istnienia dotknęły tą — 
mało sobie rów nych w Europie mającej fundacyi, jeśli się uwzględni skom plikowany 
ustrój władz i organów  zarządzających i kontrolujących, które nie zawsze harm onij­
nie działają, należy przyznać, że nastąpił zw rot ku lepszemu i że po usunięciu po ­
zostałych dotąd wadliwości, a przedewszystkiem jeśli zdoła się zapewnić i utrwalić 
celow e i szczere współdziałanie pow ołanych ku temu czynników , to przy normalnem 
i stopniowem  wzm ożeniu się dochodów  z dóbr obejm ujących przeszło 32000 hektarów 
ziemi, może i powinien się urzeczyw isti ić stan zakładu, który przyświecał funda­
torowi.

1. Sprawy osobiste.
W  składzie funkcyonaryuszów  Zakładu zaszły w okresie sprawozdawczym  

następujące zm iany, zatwierdzone przez W ydział kra jow y:
1. Ustąpił Sekretarz R ady administracyjnej p. Morgenbesser, na którego m iej­

sce pow ołano p. Jana Kazim ierza Zielińskiego.'
2. Ustąpił Syndyk fundacyi p. Dr. August Łoziński, którego następcą jest p. 

Dr. Franciszek Jasiński.
3. P. Józe fow i Trojanowi, D yrektorow i dóbr fundacyjnych przyznano ve >iam 

aetatis i stabilizowano go z płacą roczną 6000 K , dodatkiem na mieszkanie 1600 K  
i poborem  8 stosów drzewa opałow ego.
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4. Na posadę lekarza zakładow ego rozpisano po ustąpieniu Dr. W aligórskiego 
konkurs, który pozostał bez rezultatu — Rada adm inistracyjna za zgodą W ydziału  
krajowego podwyższyła płacę za tę posadę z 2000 koron na 3000 koron, a po rozpi­
saniu ponow nego konkursu nadano ją  p. Dr. Ludw ikow i Doboszyńskiem u,

5. Rządcą ekonom icznym  Zakładu mianowano p. Karola Zielonkę.
6. N auczycielam i w 6 cio klasowej szkole męskiej zamianowano pp. W łady­

sława Skulskiego i A nton iego Kaczorow skiego, nauczyciela Piotra Lubelskiego sta- 
bibzow ano

7. Ogrodnikiem zakładu mianowano p. Zygm unta Drobnera po ustąpieniu p. 
Robinsona.

8. Stabilizacyę o trzy m ali: m agazynier p. Stanisław K w iatkow ski, ochmistrz 
zakładu p. H enryk Krysakowski, pomocnica, rachunkowa p. Helena Urbań ka.

9. Stałym odźwiernym  mianowano Stanisława Baseckiego.
10. Majstrów szkoły rzem iosł K uryłow icza i Daniela przeniesiono w stały stan 

spoczynku.

2. Sieroty i prebendaryusze.
Z dniem 31. grudnia 1904 znajdowało się w Zakładzie:

Sierót chłopców
„ dziewcząt 

Prebendaryuszów starców 
„ kobiet

Razem

213
128

27
33

401

Koszt utrzymania jednej osoby wynosił dziennie 1 K  4O67/100 g r- 
„ „ rocznie . . . 514 K  85 gr.

„ ogólny . . . 201.312 „ 57 „

Z dniem 31, grudnia 1905 znajdowało się w zakładzie:

Sierót chłopców  . . . . . .  220
„ dziewcząt . . . . . .  131

Prebendaryuszów starców . . . . 2 5
hobiet . . . .  29

Razem 405

Koszt utrzymania jednej osoby w ynosił dziennie 1 K  5462/100 gr.
„ „ rocznie . . . 563 K  63 gr.

ogóln y  . . . 217.925 „ 61 „

U m ieszczenie sierót jest odpow iednie; sypialnie obszerne i w idne, pościel 
czysta i starannie utrzymana, odzież również.

W ygląd  jednak dzieci nie jest zadow aln ia jący ; wskazuje na anemię i skro­
fu ły u przeważnej części wychowanków, tak chłopców  jak  dziewcząt, a jak św iadczy 
statystyka zdrowotna Zakładu, niezw ykle wysoki procent w ychow anków  jest do­
tknięty gruźlicą.

W  przeważnej części wypadków w inny temu stosunki dawniej w Zakładam 
panujące, gdy atoli pojedyncze objaw y odnoszą się także do dzieci najm łodszych, 
należy z wszelką stanowczością dom agać się większej ścisłości w stosowaniu przepisu 
badania lekarskiego p r z e d  przyjęciem  do Zakładu, i (co ważniejsze) zaniechać bez­
warunkowo przyjęcia sieroty wbrew ujemnemu orzeczeniu lekarskiemu, a to tern bar 
dziej, że obecność chorych na gruźlicę jest nieustanną groźbą udzielenia tej choroby 
zdrow j m dotąd wychowankom , którzy wspólnie z chorem i dnie i noce spędzają

Zbytecznem  by łoby  rozw odzić się nad smutnemi skutkami postępowania, 
które kierując się uczuciem  źle pojętego miłosierdzia, pomnaża w zakładzie liczbę 
niezdrowych i z góry  na charłactwo skazanych dzieci, ze szkodą tych, których zdrow y 
organizm  zapewniłby normalny rozw ój i korzyść z w ychow ania w Zakładzie.

Podnieść należy rów nież niewłaściwe umieszczenie infirm eryi dla chłopców , 
położonej pośród 3 sal szkolnych, a której przedpokój stanowi przejście dla całego 
szeregu innych ubikacyi.
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Od czasu urządzenia w odociągów , Zakład posiada zdrową wodę do picia i d o w o l­
ną ilość w ody użytkowej. Przebudowanie w ychodków  uchyliło w znacznej części 
dawne rażące stosunki, jednak nie całkow icie, gdyż brak pisoirów ciągle powoduje 
zanieczyszczanie m iejsc ustępow ych i cuchnące w yziew y, tak łatw e do usunięcia p^-zez 
zastosowanie systemu spłukującego.

Ujem nie na stan zdrowia (zwłaszcza najm łodszych dzieci) wpływ a zbyt 
wczesne ich wstawanie, t. j. o godz. 5-tej nawet w miesiącach zim owych.

K orzystnie w pływają ćw iczenia na 2 boiskach (dla chłopców  i dziewcząt) 
byłoby jednak do życzenia, ażeby dziewczęta także w pogodne dnie zim ow e częściej 
u żyw sły  tak potrzebnego dla zdrowia ruchu.

Urządzenie również bardzo dla zdrowia wychowanków  Zakładu pożądane 
jest wprawdzie na ukończeniu, ale nie m ogło dotąd być oddane do ich  użytku, mia­
now icie kąpiele we wannach i natryskowe, a to z powodu, iż kocioł do ogrzewania 
w ody (Boler) okazał się sporządzonym z tak ciękiej blachy i tak źle spojonym , że 
pod silniejszym naciskiem, w ygina się i woda na zewnątrz występuje. Fabryka Sa­
nocka, z której kocioł ten pochodzi, zobowiązała się go wym ienić, co jednak do tej 
pory nie nastąpiło.

W ik t wychow anków , dostarczany przez SS. Felicyanki, jest zdrowy, w dosta 
tecznej ilości i schludnie przyrządzony. Odpowiedniem byłoby dodawanie sera lub po­
wideł do kromki ch le ją , która stanowi drugie śniadanie i podwieczorek wychowanków.

N adzór nad chłopcam i (od czasu przeprowadzonej w roku 1906 reorganiza- 
oyi) okazuje się odpowiedni, o ile się odnosi do ochmistrza i tegoż zastępcy, Inspi- 
oienta. Co do w łaściwych dozorców  przyjętych (w liczbie 7) za podniesionem w yn a ­
grodzeniem , to środea ten nie zapewnił Zakładowi uzyskanie na te posady ludzi in­
teligentnych i należycie swoje zadanie pojm ujących.

N adzór nad dziewczętam i, nauka w 4-klasowej szkole dziewcząt i kursa nauk 
gospodarskich są oddane SS. Felicyankom . W ychow ują  dziewczęta w sposób łagodny 
i widocznem jest przywiązanie do nich wychowanek, nasuwa się jednak pytanie, czy 
poziom  i kierunek tego wychowania tak pod względem  etycznym , jakoteź prakty­
cznym , zdoła ich należycie uzbroić do życia po opuszczeniu Zakła Ju.

Prebendaryus^e, których  liczba z każdym rokiem się zmniejsza, są um ieszczeni 
w  dw óch oddziałach; m ianowicie kobiety  w trakcie budynku zajętym przez SS F e ­
licyanki, które sprawują nad niemi opiekę, starcy zaś w dawnym dworku w pewnej 
odległości od głów nego gmachu co jest zupełnie odpowiedniem  ze względu na w y­
chow anków. Stan tego domu jednak wiele pozostawia do życzen ia ; jest on zbudo­
w any z kam ienia, zaw ilgocony, o m ałych pokojach bez weDtylacyi.

W ik t prebendaryuszów jest dobry.
Nie wiadomo dlaczego im ujęto małą dawkę tytoniu lub tabaki, którą przed 

tern pobierali.

3. Szkoły.
6-kiasowa szkoła męska.

W  roku szkolnym  1904/5 b y ło :
Zapisanych . 135 uczniów
klasyfikowanych . . . . 131 n

Z  tych otrzym ało postęp o g ó ln y :
bardzo dobry . . . . 4 n
dobry . . . . . . 4-2 V
dostateczny . . . . . 47 »
niedostateczny . . . . 32 n
do egzaminu poprawczego 4 n

W  roku szkclnym  1905/6 b y ło :
Zapisanych . . . . . 148 uczniów
klasyfikowanych . . . 142 n

Z tych otrzym ało postęp ogólny :
bardzo dobry . . . . 12
dobry . . . . . . 49 »
dostateczny . . . . . 56 n
niedostateczny . . . . 18 n
do egzam.nu poprawczego 7



4

n

Sale naukowe są obszerne i widne, zaopatrzone w środki naukowe i obrazy 
poglądow e. Ław ki odpowiednie. W  czasie przerw y w nauce, ch łopcy udauą się na 
boisko, a w dnie słotne używają ruchu na przestronnych korytarzach.

Szkoła rzemiosł.

W  roku 1904/5 klasyfikowano . . 71 uczniów
Z tych otrzym ało postęp ogóln y  : 

bardzo dobry . . . . . 16 „
dobry . . . . . .  38 „
dostateczny . . . . . . 17 „

W  roku 1905/6 klasyfikowano 64 uczniów .
Z  tych postęp ogólny otrzym ało : 

bardzo dobry . . . . .  15
dobry . . . . . .  39
dostateczny . . . . . .  10

P o długich pertraktacyach m iędzy Kuratorem  fundacyi Radą adm inistra­
cyjną i W ydzia łem  krajowym , przyszło nareszcie do porozumienia co do objęcia szkoły 
rzemiosł w Zakładzie D rohow yzkim  w zarząd kraju na przeciąg lat 2 0 -tu, które 
kres położy opłakanemu stanowi, w jęk i ta szkoła rzemiosł popadła, znajdując wyraz 
w lustracyach i sprawozdaniach, ostatnio w sprawozdaniu expertów z daty dnia 7. 
kwietnia 1896 r., tw orzący A legat do sprawozdania W ydziału  krajow ego za okres 
1904 — 1906.

Jakiekolw iek m ogły  istnieć wątpliwości co do tego układu, m ianowicie czy 
i o ile m ógł odpowiadać zamiarom fundatora, nie da się zaprzeczyć, że woDec nie 
m ożności dla fundacyi ponoszenia znacznych kosztów połączonych z urządzeniem 
i prowadzeniem szkoły rzemiosł w sposób odpow iadający obecnym  wym ogom  i p o ­
stępowi rękodzieł, wkład ten zapewniający pokrycie potrzebnych inwestycyi z fundu­
szów krajowych, um ożliwi dalszy rozw ój tego najważniejszego działu z pom iędzy 
szkół Zakładu D rohow yzkiego.

Z aw arty  na ściśle ogran iczon y czas lat d w u d z iestu , układ ten bynajm niej 
nie w yklucza m oż liw ości, b y  po je g o  e k sp ira cy i, jeś li z k orzystn iejszego w y d z ie r ­
żaw ienia fo lw arków  i z ra cy o n a ln e j, p lanow ej ek sp loatacy i lasów, d och od y  fu n ­
dacyi stale się w z m o g ą , szkoła  rzem iosł napow rót przeszła  w zarząd fun dacyi, 
co naw et będzie pożądanem  ze w zględu  na finanse krajow e.

O becny stan tej szk o ły  je s t  p rze jś c io w y ; nauka od byw a  się je sz cze  da­
w nym  tr y b e m ; z w iosną rozpoczn ą  się adaptacye bu dyn k ów , insta lacya  m otoru 
i m a szyn , ta k , że rozp oczęcie  nauki zaw odow ej w w a rszta tach , nastąpi w pierw - 
szem p ó łroczu  b ieżącego roku.

Szkoła ogrodnictwa

w ydała  z końcem  roku 1904/5 . . . . . . .  6-ciu uczn iów
„ „ „ 1905/6 . . . ■ . . 8-m iu _ „

z dobrym  postępem . O becny ogrodn ik  daje rękojm ię n ależytego  prow adzenia  tych  
kursów.

Szkoła 4-ro klasowa żeńska.
W  roku 1904/5 k lasyfikow ano uczennic 79.
Z  tych  o trzy m ały  postęp ogó ln y  bardzo dobry  21.

„ n n dobry 36.
„ „ n n d osta teczn y  18
„ „ » „ n iedostateczny 4.

W  roku 1905/6 klasyfikow ano uczennic 88.
Z  tych  otrzym ało  postęp  ogóln y  bardzo d obry  16.

„ „ „ d obry  34.
„ „ „ „ dostateczny 30.
„ „ „ „ n iedostateczny 8.

Na kurs nauki gospodarstw a dom ow ego uczęszczało 
w  roku 1904/5 39 starszych  uczennic
„ „ 1905/6 40
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Tak szkoła  4-klasow a dla d z iew czą t, ja k o też  kursa gospodarstw a dom o­
w ego są prow adzone przez SS. F elicyan ki. Co do kursów  n ależy n adm ien ić , że 
kształcenie szw aczek , praczek  i p ok o jow ych  daje dobre rezu lta ty ; co do kucha­
rek zaprow adzono od roku 1906 stosow nie do polecenia W y sok iego  Sejm u t. zw. 
m ałą ku ch n ią , która bezw ątp ien ia  u m ożliw i bardziej zaw odow e kształcen ie ku­
charek aniżeli zatrudnienie starszych  dziew cząt w  kuchni g łó w n e j, gdzie  się 
przyrządza  p otra w y  dla kilkuset osób. W  pierw szej p ołow ie  1906 roku u k ończy ły  
ten kurs 4 w y ch ow a n k i; b y ło b y  do ży cze n ia , a żeby  w iększa liczba  starszych  
dziew cząt korzysta ła  z nauki fach ow ej, która po w yjściu  ze Z ak ład u  zapew ni 
im łatw e i korzystne um ieszczenie.

K uchnia  g łów n a  i t. zw . m a ła , p iek arn ia , spiżarnia i pralnia pod zarzą ­
dem SS. F elicyan ek  , ja k  niem m ej m agazyn  zapasów  żyw ności i p rzyborów  pod  
zarządem  m agazyniera zakładu są starannie prow adzone i w  czystości utrzym ane.

4. Budynki.
O ile dom y m ieszkalne parterow e dla fun kcyon aryu szów  zakładu  są w il ­

gotne, zapadłe w ziem ię a tern samem szkodliw e dla zdrow ia  m ieszkańców , bu­
dynki zaś uboczne i gospodarcze po części zan iedbane, to należy stw ierdzić 
z uznaniem , że ok aza ły  g łów n y  dw u piątrow y budynek Zakładu  o jed n y m  trakcie 
głów nym  i dw óch sk rz y d ła ch , je s t  w oln y  od w ilgoci , w  zupełnie dobrym  stanie 
konstrukcyjnym  i starannie utrzym any.

D otk liw e braki, od szeregu lat podnoszone w spraw ozdaniach  W yd zia łu  
kra jow ego, kom isyi budżetow ej i w protokołach  lu stracy jn ych , w znacznej częśc? 
zosta ły  usunięte przez w ykonanie dw óch urządzeń asanacyjnych  n iepom iernego 
znaczenia, m ianow icie kanalizacyę i w odociągu , ukończone w okresie spraw ozda ­
w czym  kosztem  110.000 kor., w obec czego pozosta łe  u sterk i, bardzo dotk liw ie 
pod w zględem  h ygien y  i n a leżytego  funkcyonow ania  poszczególn ych  d zia łów  Z a ­
k ła d u , tern łatw iej dadzą się usunąć, m ian ow icie :

a) P ozostaw ien ie m ieszkań n iek tórych  fun kcyon aryu szów  w g łów n ym  bu­
dynku pośród sal n au k ow y ch , jada ln i i syp ia ln i w ych ow ank ów  je s t  ze wszech 
m iar n iepożądane, gd yż  wskutek przebyw ania  pośród w ych ow anków  osób obcych , 
pow oduje ono n iespokój i dystrakcye. Jeżeli w zg lęd y  finansowe nie pozw alają  na 
razie m yśleć o w ystaw ien iu  oddzie ln ego budynku m ieszkalnego dla fuokcyon a- 
ryu szy , to n a leża łoby  zastanow ić się nad ewentualnością um ieszczenia tych że  
w pew nej, od reszty  budynku stale oddzielonej części, z osobnem: w ejściam i.

b) Tożsam o da się pow iedzieć odnośnie do infim eryi, której braki ju ż  zo ­
sta ły  podniesione w odnośnym  ustępie. N adto b y ło b y  wskazanem  w ybudow anie 
lub adaptacya  oddzielnej salki dla w ych ow ank ów  dotkn iętych  chorobam i nagm in- 
nem i lub zakaźneini.

c) Podniesiona p ow yżej konieczność skom pletow ania przebu d ow y w y ch od ­
ków  przez urządzenie pisoarów  p o łączon ych  z w odociągiem .

d) W ystaw ien ie  muru lub sztachet w pewnej od leg łości od budynku g łó ­
w n e g o , k tóry  obecnie żadnego nie posiada ogrodzenia.

e) P rzebudow a i asanacya rzeźni um ieszczonej w  ogrodzie.

II. Majątki ziemskie.
U regulow ana od lat kilku gospodarka finansowa fu n d acy i zaznacza się 

(w przeciw ieństw ie do lat daw niejszych ), stałem i n adw yżkam i dochodów . W zrost 
ten ulegnie jedn ak  czasow em u zm niejszeniu  z pow odu 25-letniej amortyrzacyi 
bezprocentow ej p ożyczk i, zaciągn iętej w  m ajątku zarodow ym  fu n d acy i z pow odu 
przeprow adzonej w  Zak ładzie  d rohow yzk im  k analizacyi i budow y w odociągów .

W uw zględnien iu  zm ienionych  stosunków  i przestarza łych  norm  poborów  
fun kcyon aryu szów  słu żby  lasow ej w dobrach  fu n d a cy jn y ch , p rzeprow adzono ich 
uregulow anie. Odtąd pobierać będą :

I . kategorya  : R ządca  w Zabiu  p łacę stałą . . . .  2.600 kor 
v n R ządca  w Sm orzu i R ożn iatow ie  p łacę stałą . 2.400 „

II . „ 5-ciu  leśn iczych  I. k lasy po . . . 1 200 „
III . „ 5-ciu „ II. „ po . . 900 „
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W sz y scy  z 3-ma dodatkam i p ięcioletn iem i w w ysok ości 10°/0 stałej p ła cy  
a nadto pniow e w m iarę rzeczyw istej sprzedaży  drzew a.

S łużbie lasow ej rów nież podniesiono w ynagrodzenie.

Prawo polowania
w lasach n izinnych  w ydzierżaw ion o za czynsz roczn y  w kw ocie  . 2.720 kor.
w dobrach górskich  odsprzedano odstrzał je len i za kw otę . . 4.3B0 „
uzyskano zatem  w roku 1905 . . . . . .  . 7.070 „
podczas g d y  dotąd dochód ten w ynosił roczn ie  . . . .  2.060 „

R óżn ica  na k orzyść w ynosi zatem  . . . . . 5,010 „
rocznie.

Kortomówka.
Za tę realność lw ow ską w której je s t  urządzona strzelnica w ojskow a p o ­

bierała  fundacya  dotąd czynsz roczn y w kw ocie  10.000 koron.
P rzy  odnow ien iu  najm u na dalsze 25 lat uzyskano czynsz za p ierw sze 10

lat po 20.000 kor , za następne zaś 15 lat po 21.600 kor.

Zamiany gruntów.
W y d zia ł k ra jow y  zatw ierdził szereg kontraktów  o zam ianę p oszczegó l­

nych  parcel g ru n tow ych  w m ajątkach  fundacyi.
Na podstaw ie p ow yższy ch  w yw odów , kom isya budżetow a w nosi:

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
1. Sejm  p rzy jm u je  do w iadom ości spraw ozdanie W y d zia łu  k ia jow eg o  

o stanie fu n d acy i Stanisław a Hr. Skarbka za czas od p o łow y  roku  1904 do końca 
roku 1906.

2. Sejm  poleca W y d zia ło w i kra jow em u , ażeby  zw rócił uw agę fundacyi,
b y  do Z ak ład u  sierót w D rohow yżu  bezw arunkow o ty lko  takie dzieci p rz y jm o ­
w ano, które poprzedn io  dokładnie badane przez lekarza zak ładow ego, okażą się 
zupełn ie zdrow e, zw łaszcza  n iedotknięte gru źlicą .

3. Sejm  poleca W y d zia łow i k ra jow em u , ażeby  spow odow ał zarządzenia, 
k tóreby  zap ew n iły  usunięcie w m ożliw ie bliskim  czasie , braków  podniesionych  
w ru bryce  „B u d y n k i11 n in iejszego spraw ozdan ia , a w p ierw szym  rzędzie  usterki 
w yszczególn ion e w ustępach b) i c) te jże  rubryki.

Za przew odn iczącego

K . Badeni.
Spraw ozdaw ca

Sn la.


